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Na R, P. 1773. 

NfoiXLVI. 
Dnia 9. Czerwca*

liefzta poprzedzających dwóch Monitorow

N Jech tu nicht na to nie trzefczy  
iakobym ia Krolow równał z  Bo

giem, y im cześć Bofką oddawać kazał; 
T o porównanie biorę ia w tym rozu
mieniu, iako fam Bog chce y  oświad
czył fię potylokrotnie żeby brane by
ło, nie tylko względem Krolow ale  
też y innych pomnieyfzych Urzędni- 

X x  kow.
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kow. Czytać w Fifmie Świętym te 
texty: Conjlitui te Deum Pharaonis (a )  
Deis non detrahes. ( b) Ego dixi Dii ejłis 
CO Deus jle tit in Synagoga Deorum, (d) 
Coż to innego znaczy, ieżełi nie u- 
dzielenie od Boga namieftniczey wła
dzy ludziom nad ludźmi? a zatym y 
prawa, ażeby przyzwoitą władzy fwo- 
iey czcią fzanowani byli? nie będzie cu 
cultus Idololatrice. Bo B'OG fam dla 
fiebie y wfobie czczon bywa y być 
powinien, Krolowie zaś namiellmcy 
lego dla  niego famego y z iego woli 
y rozkazu. Niechby na gadanie u- 
fczypliwe o Królu y fzkalowanie iego 
zapatrywali fię na dopiero przytoczo- 
nym fundamencie, i a ko na bluźnier- 
ftwo y wyftępek fzkaradny p rzecie  
fam em u Bogu , y niechby lek komy' 
ślne y zelżywe wfpominanie Krala*
karali tak i a ko wykroczenie przecie
wtoremu Przykazaniu. Niechby Ka- 
znodzieie Kościelni miafto tego , co

nie-
(«) Exod. 7 . V. r, (/>) Ibid. 22 , V. 28-
(*) Joan, 10. V. 35 . (d) Pfal: g i .  V. 6»
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niektórzy czafem mniey potrzebne 
y  mniey intereiiuiące albo nieprzy
zwoite Iłuchaczom traktują materye, 
iako to o Herezyach w Panftwie Kato
lickim, które iuż dawno ułlaly, o bar
dzo fubtelnych y nie każdemu poię- 
tnych rzeczach; mialio tego co fię czę- 
Ito niepotrzebną żarliwością unofzą 
za zdrofności rriniey fzkodliwe y pra
wie do ich nie należące celu, aż do 
narażenia fig niektórym wfczfegulno- 
ści ofoborn y wytykania onych ledwie 
co nie po imieniu $ niechby mowig 
miarto tego powtarzali czgllo mate- 
ryą o ufzanowaniu Króla, która ieft 
arcypotrzebna w nafzym kraiu; y kie
d y  traktują w powfzecbności o obmo
wie, o złorzeczeniu, o ujęciu Iławy 
Bliźniemu, o fzemraniu przeciwko 
Przełożonym, niechby w fczegulno^ 
ści. dowodzili, iż obmowa, złorzecze
nie Krołowi* fzem ranie y czernienie 
go, jeft naywigkfzę, iakoż tak lig ma 
rzeczywiście, w tym rodzaiu zbrodnią

ieft
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ieft niepofpolitym wyftępkiem, y  od 
niego odftręczać ufiiowali. Niechby 
Junacy owi, którzy tylko na Babach, 
na Żydach y innych boiaźliwych a fla* 
bych ludziach fwego bohatyrlkiego 
męftwa dokazywać zwykli, wywierali 
go  na tych, ktorychby poftyfzeli wy" 
kraczaiących w mowie przeciw win
nemu ufzanowaniu Maieftatu, a gęby 
takowym paiafzami przeieżdzali, albo 
też poftronkami z tyłn języki im za
wiązywać kazali. W czym daleko j  

ehwalebnieyfza y  poźytecznieyfza by
łaby ich junakierya, niżeli kiedy ią 
niepotrzebnie na niewinnych ludzi, 
y z nieftąwą częftokroć fwoią obra- 
caią, Niech by na refzcie każdy fty- 
fząc kogo źle gadającego o Monarlze, 
ieżeli nie ieft w tym f ta n ie , żeby 
mógł ukarać takiego zuchwalcę, przy* 
liaymniey upomniał go łagodn ie , Y 
poftawił mu przed oczy, że to fię nie" 
godzi, lub  nie ftuchaiąęgp mówiące
go gniew y nie ukontentowanie p °

fobie
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fobie pokazai, przefzkodził mowiej 
y  do inney ią nakręci! materyi, albo 
też  wyfzedł precz z takiey kompanii* 
iako pofpolicie fekrupulaci czynią., 
kiedy flyfzą iakie niepodobaiące fig 
fobie choć niewinne czafem obojętne 
dyflkurfa, ktoremi oni brzydzą %  al
bo brzydzić fig po fobie pokązuiąs 
jako czyniemy zwyczaynie, kiedy kęo. 
przeciwko nam famym, lub  prąwdzir 
wie od nas kochaney ofobie,ufczypli« 
we miota Iłowa, Upewniam żeby 

: wkrótce uftała ta tak fzkodliwa zara- 
za ięzykow Krolewfka fławę trują
cych. Nicht by njechciai gadać w tey 
materyi, k toreyby przykładów czę- 
ftych nie w idz ia ł , ktorąby miał za 
nayciężfzy y od wfzyftkich obrzydzo
ny oraz niebefpieczny wyftępek. 

Czytałem, iż u wielu dawnych naro
dów był zwyczay furowo karać tych* 
k to rzyby  nawet imie Krolewfkie bez  
ufzanowania przyzwoitego wfpomnie* 
li, y że teraz iefcze u niektórych za»

chowu-
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ï® fîç. ' Śłyiżałem tez, iż w pewnym 
kraiu ma bydź ściJla inkwizycya na 
pokutnie z lóbą rozmawiaigcych,przez 
oiłrożność,żeby co złego oMonarfze 
ïiie mówili, y że fą na to wyznaczeni 
umyślni fzpiegowie, którzy gdzie tyl
ko dwóch lub kilku z fobą na (Ironie 
rozmawiai^cych zoczą, biorą ich po 
jednem u na Examen, y  ieśli fię zgo
dzą wfzyfcy na to, o czym byîa mo- 
Wa, kiedy w niey nic złego nie znay- 
dziefię pufzczaią ich wolno, ieśli zaś 
każdy co innego prawi, wraz maiąc 
o  nich podeyrżenie że o Monarfze lub 
Rządach publicznych źle gadali, bio* 
rą do więzienia dla lepfzego prawdy 
Wybadania (ię. Życzyłbym ia y ten 
moy ieft Pro iek t, żeby y w Polfcze 
nafzey ten rodzay Inkwizycyi był u- 
ftanowiony, à kara furowa nazna
czona za naymnieyfze przeciwko u -  
fzanowańiu M onarchy, lub Rządów 
publicznych wymówienie fię, mufiał- 
b y  w krotce uftać ten byftry ftrumie» 

v  . niepo-
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n ie p o w ś c ią g l iw e g o  ig z y k a ,  k i e d y  k a ż d y  z p0» 
t r z e b y  c n o tę  fo b ie  c z y n i ł b y  y  i z a n o w a ł  i ak ,n a 
l e ż y  K ró la  p rz y n a y ro n ie y  z  p rz y m u fu  y  bo iażn i  
n a  k a ż d y m  m ie y fcu  w i d z ą c  w fzędzie  n i e b e ś p i e .  
czerrftwo u c zy n ie n ia  fic n ie fc z g ś h w y m  p rz e z  i e -  
d n o  w y m ó w i o n e  Mowko, A tak k a ż d y  u t r z y 
m y w a ł b y  Gę w  f w o im  o k rę g u ,  a  n ie  w y b i e g a ł b y  
w ro z m o w a c h  do n i e p r z y z w o i t y c h  fo b ie  m a tp ry i .

f o d o b a ł  rn.i Gę też  w ie lc e  z w y c z a y  c h w a 
l e b n y  R z e c e y p o fp o l i te y  W e n e c k i e y  w  a p p r o -  
b o w a n iu  X iązek  j a k i c h k o lw ie k  w y c h o d z ą c y c h  
n a  św ia r ,  z a w fz s  tam  iedna  ie f t  foyma A p p r o b a -  
c y l ,  w  k to re y  to o ł b b i i w i e  d o k ła d a ią .  D i $. 
tjfe r  cofa alcuna contro la fa n ta  Fede C atto lica, 
e purim ente , . . aiente contro P r in c ip i c bouoni 
eojlum i. W  i e d n e y  tu  k ła d n ą  l in i i  y  W ia r ę  K a 
to l i c k ą ,  y  P a n ó w  n ie  ty lk o  w fa fn y ch  a le  też o b 
c y ch  y  d o b re  obycza je , .  .dąigc z n a ć  że r p w ą i ę  
p rz e f t rze g a ią  a b y  n ic  nie b y ło  w p i fm a ch  w y k r o 
czono  p r z e c iw k o  K ro lo m  y  i n n y m  P a n o m ,  iako  
y  p rzec iw k o  W ie r z e  y  d o b ry m  o b y cza io m ,  i a -  
koż to  ftufztiie  w fzgdzie ,  a u nas  n a y b a r d z i ę y  
n i e t y l k o  co  d o  P ifiu ,  a l e  też  co do  p o to c z n y c h  
R o z m o w  z a c h o w a ć b y  Gę p o w inno-  . :

A l e  n ie  ied en  t u  p e d z iw ia r r  y  pufta  g ło w *  
w rz aśn ie  na  t o a  coż t o ?  toż to  w o ln o ść  w  Pol?  
fcze  o k ry ś la fz ,  k i e d y  n a w e t  n ą  i ę z y k i  y  poką tne  
r o z m o w y  w ę d z id ł a  k ła d z ie f z ?  b r e d z i f z ! m ó w i ę  
ci ś m ie le ,  k to k o lw ie k  t ak i  igf teś  ł u b  bydz' m o -  \ 
żefz; n ie  na  w o ln o ść  ia  w ę d z id ł a  k ład ę ,  a le  n a  j 
w y f tę p e k ,  c z y  moznaź w o ln o ść  w y f t ę p k i e m  , a. ; 
w j f t ę p e k  w o ln o ś c ią  taką ,  iakk ieft c h w a le b n a  y  
g o d z iw a ,  n a z y w a ć ?  z a p o b ie g ł  tem u  p r e t e x to w i

wolności
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W olności A poftoł m ów iąc o ufzanow aniu M onar* 
chów y  iu n ey  Z w ierzchności tem i (Iowy q u c j i l i -  
b tr t  &  non q u a fi vęlam en halen tes m a litia  l i t e r - 
ta te iń  f i d s i c u t  f i r v i  D E I .  (a') K roie w y śm ien i
c ie  do nafzey  W olności ftofoWać fig m ogą. Co to 
m i ża W o ln o ść  krora ź le  czy n ić  p ozw ala?  to ie ft  
fw y w o la  y  rozpulta. T a k ą  rzeczą Z lo d z ie io w  
w iefza ć , za b o y co w  ścinać ieft w o ln o ść  ogra
n icza ć?  N ie . N iech  lo b ie  co  chce k io m o w i, y  
p ę k n ie  n a r e fz c ie .  Ja d o w io d łem  że gadania o 
Królu y  o K ząd ach  pu b licznych  m im o p otrzeb y  
y  u fza n o w a n ia , a daleko bardziey zkrzeczenia  
fzem rania y  ob m o w y  fla w y  u y m u ią ce  M onarfze  
f§  hd ycięższą  zbrodnią w fw o im  gatunku. D la  
regoż ży cz ę  lerd eczn ie , ż eb y  ten  m oy w zw yż p o -  
m ien ion y  P roiek t b y ł p rzy ie ty  y  do Ikutku przy
w ie d z io n y . C o  ftam tiiu za cn eg o  M onitora p o 
le c ić  mam .honor. Bo też  iuź fobie aż nadto po
zw alam y, daleko za granice w o ln ość  naszą rozcią
gają c , y i e ż e l i  n ie  targam y fig ręką św ięrokradzką  
na pośw ięconą O sobę K róla, ie ż e l i  m ó w ię  n ietar- 
g a m y  fig ręką, te d y  języka y  pióra cale n ie  o szczę
dzam y, iakoby chcąc fob ie  nad grod żić  tym  fposo* 
hem  te w fh z y m y w a n ie  fig od K roloboyftw a. Kto 
co  k o lw ie k  nla w ia i-y  y  rozum u łatw o d och od zić  
m oże, że to  podobno za ten nay w igcey  grzech cier* 
p ie m y  teraz tak w ie lk ie  p lag i y  n ie fic zę ś liw o śc i 
p u b lic z n e !
( a )  Epift: P e tr , i. Cap. 2. V . i ( ,

D atr. 8 . M aia  1773, P ra n d em a re fii
te  Krolegrodzie.


